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rząd polski przywiązuje do wyniku rokowań 
polsko-litewskich i spowodowany byl niemo
żnością z mojej strony opuszczenia Warszawy 
w ostatnich dniach sierpnia b. r. Gdyby

Warszawa. 19 8. (PAT.) W niedzielą 19 
sierpnia, b. r. (P- premierowi Woldemaraisowi 
k Iiownie doręczoną została odpowiedź pol
ska na ostatnią notę litewską. Podajemy 
teksty obu wymienionych not. i

Tekst noty litewskiej: '..Kowno i3 sierpnia 
1928 roku. i

Panie Prezesie! Konferencja polsko-litew
ska, która, 30 marca 1928 jr. rozpoczęła swe 
Prace w Królewcu uchwaliła regulamin, któ
rego paragraf 9 postanawia: , (Ho kowani a od
bywać się będą w Królewcu lub w miejscach 
Znaczonych przez prezesów obu delegacyj. 
Lo nich równiież należeć będzie ustalenie dat 
*ebran plenarnych'1. Z uwagi na to, źe Króle
wiec został obrany jako miejsce rokowań od 
Sinego ich początku, zmiana miejsca nastąpić 
^oże jedynie w sposób przewidziany w wapom 
^anjm, artykule regulaminu. Dlatego toż w li
fcie moim z dnia. 23 Lipca b. r. proponowałem 
Połamie plenarnej : konferencji między 15 
a 20 sierpnia b.-r. Na list ten jednak nie otrzy
małem od Pana Prezesa odpowiedzi. Nato
miast otrzymałem list p. Hołówfci, zawiada
miający mnie, że W. E. je&t nieobecny. List 
*en zawierał ponadto propozycję przeniesienia 
Upomnianej konferencji do Genewy na dzień 
30 sierpnia, b. r. Na zasadzie art. 9 regulaminu 
kgo rodzaju propozycja może pochodzić tylko 
°d W. E. lub być uczyniona w Jej imieniu, nie 
może oma być przeto wzięta pod uwagę bez 
fańakiego potwierdzenia. Jednakże zawczasu 

|  W&Lam za swój obowiązek zawiadomić Pana, 
delegacja litewska byłaby przykro zasko

czona taką propozycją, ponieważ w tym sa- 
kym czasie rozpoczynają się prace Rady Ligi 
Narodów, które iruiazą całkowicie zająć uwagę 
delegatów, biorącycb w nich uidział. Z tą 
cbwilą poważna praca byłaby dla konferencji 
Polsko-litewskiej niemożliwa. Byłbym szcze
gólnie wdzięczny W. E. za zawiadomienie 
hmie, czy delegacja polska pragnie zwołania 
konferencji jedynie dla formy(I), ozy też, w jej 
Mniemaniu, konferencja litewsko-polska winna 

odbywać w warunkach, umożliwiających 
Poważną pracę. Co się tyczy bowiem delegacji 
Newskiej, to ona przywiązuje pierwszorzę
dne znaczenie do prac konferencji i 6zuka 
^rzeto dla niej odpowiednich .warunków. Dla- 
'tego też nie uważa
k,

ona za możliwą pracę 
ónferencji podczas sesji Ligi Narodów. Ze- 

*hoe Pan przyjąć, Panie Prezesie, wyrazy m e 
szczerego poważania. A. Wol dema ras, pre- 

les rady ministrów, minister spraw zagranicz- 
* * * “, i ; , I j i j"

Tekst' noty polskiej: „Wahszawa dnia 17. 
*lerpnia 1928 r. i ‘ I I
^ Panie Prezesie! W odpowiedzi na notę W. 
■,' z dnia 13 sierpnia ,b. r. mam zaszczyt prze- 
^^szystkiem całkowicie potwierdzić tekst 

jj y> która została, Panu przesłana przez p. 
°lówkę 31 lipca h. r. oraz zauważyć, że p. 
°łówko, należycie notyfikowany W. E., jako 

^ ,ceprezes delegacji polskiej jest upoważniony 
Wypowiadania się w imieniu tej delegacji 

tnjei prezesa podczas nieobecności tego osta
ję leko. Pan Hołówko postąpił przeto zgodnie 

 ̂ regulaminu konferencji polsko-Etew* 
Po^’ proponując Y.r. E. zwołanie plenarnego 

tcj korifereiieji do Genewy. Wy- 
^  Qenewy jako miejsca wznowienia naszych 

’ zarówno jak wybór terminu, któryby mi 
W*-0151 oaol>iście przewodniczyć delegacji polej najlepszym dowodem znaczenia, jaftlf Portowej,

wszakże W. E. przywiązywała większe zna
czenie do zwołania, konferencji polsko-litew
skiej w bliższym terminie oraz do wyboru 
Królewca, jako miejsca, jej zwołania, aniżeli 
do mego osobistego uczestnictwa w pracach 
konferencji, to delegacja polska gotowa jest 
spotkać się z delegacją litewską w Królewca 
dnia 22 bm. i w tym wypadku p. Holówko ja
ko wiceprezes delegacji poskiej objąłby jej 
przewodnictwo. Co się zaś tyczy naszej propo
zycji z dnia 31 Lipca b. r., to pragnę zazna
czyć, że pomimo obowiązków ciążących na 
Polsce, jako na członku Rady Ligi Narodów, 
rząd polski ze swej strony nie widzi żadnej 
niedogodności, połączonej ze zwołaniem konfe
rencji polsko-litewskiej j pracami Ligi Naro
dów. Gdyby jednak delegacja litewska sądzi
ła, że jest w -dm lennem położeniu, gotówbym 
przystać na zwołanie niniejszej konferencji 
w Genewie na dzień 25 sierpnia b. r. i w tym 
wypadku mógłbym wziąć w niej udział. Sądzę, 
że jedna z dwóch tych propozycji będzie mo
gła być przyjęta, przez delegację litewską i że 
W. E. zechce się do niej przychylić tembar- 
dziej, źe Rada Ligi Narodów oczekuje od na
szych rządów na najbliższej swojej sesji spra
wozdania z niniejszych rokowań. Mam zaszczyt 
zawiadomić W. E., żo oddawca niniejszego li
stu p. Szumlakowski, szef mojego gabinetu, 
został przezemnie delegowany dla, doręczenia 
Panu mojej odpowiedzi na list Pań-sld % dnia 
13 sierpnia b. r. oraz dla porozumienia, się 
z delegacją litewską w sprawie propozycji 
w niej zawartych. Byłbym bardzo zobowiąza
ny W. E. za zakomunikowanie mi swojej de
cyzji za pośrednictwem p. Szumiakowskiego 
w możliwie najkrótszym czasie. Proszę o przy
jęcie Panie Prezesie wyrazów mego szczere
go poważania A. Zaleski, minister spraw za
granicznych i prezes delegacji polskiej".

Marsz. Piłsudski wyjechał do Rumunji.

Niemiec stwierdza amerykańskie tempo 
rozwoju Gdyni.

Berlin. (PAT.) Dziennik „Germania" za
mieszcza dziś na naczelnem miejscu artykuł 
korespondenta gdańskiego o Gdańsku i Gdyni. 
Artykuł ten zaczyna się od stwierdzenia faktu, 
że każdy obserwator, który widział rozwój 
gospodarki polskiej na byłych terytorjach prus
kich, musi ze zdumieniem podziwiać wyniki 
pracy polskiej na terenie Gdyni. Jeżeli gdzie, 
kolwiek można zastosować często nadużywane 
określenie o amerykańskiem tempie pracy, to 
chyba właśnie w tym nowoczesnym porcie 
kontynentu, który przedstawia najlepsze świa
dectwo zdolności do pracy 30 miljonowego na
rodu polskiego.

Byłoby wszystko w porządku, pisze kores
pondent, gdyby tego obrazu nie zaciemniała 
groźba wisząca nad miastem Gdańskiem. Ko
respondent podnosi bowiem, że Gdynia może 
poważnie zaszkodzić Gdańskowi, gdyż Polska 
ma wszystkie atuty w walce z Gdańskiem. — 
Gdańsk bronić się nie może, bo wszelka akcja 
skierowana przeciwko Gdyni uniemożliwiana 
zostaje przez veto polskiego członka Rady

Warszawa. 19. S. (PAT.). W niedzielę 19.go 
b. m. rano odjechał do Rumunji p. marszałek 
Piłsudski. Odjeżdżającego p. marszałka żegnali 
na dworcu obecni w Warszawie członkowie 
rządu z zastępującym p. prezesa Rady min. 
ministrem skarbu Czechowiczem i ministrem 
spraw zagraniczmycft Augustem Zaleskim na

czele, szef sztabu generalnego gen. Piskor, 
komendant miasta pik. Jur-Gorzechowski oraz 
szereg wyższych urzędników. P. marszałkowi 
towarzyszy w podróży szef gabinetu minister
stwa spraw wojskowych pik. Beck oraz lekarz 
przyboczny pik. Wojczyuski.

Organizacja wolnomularstwa w Polsce.
Ciekawe dokumenty statystyczne.

Warszawa 18.8. (Tel. wł.j. „Kurjer War. 
szawski" ogłasza sprawozdanie 67-ego rocznika 
kalendarza wolnomnlarskiego na rok 1928, wy. 
danego w Lipsku, nakładem firmy Bruno Se. 
cbel i opracowany przez dr. Schmidta w Baini- 
chen w Saksonji.

Według wiadomości, dotyczących wolnismu 
larstwa w Polsce ogłoszone wiadomości są, ską
pe. Dowiadujemy się z nich, że „Wielka Loża 
Narodowa'4 (Natiunałgrossloge) powstała w Pol 
sca w dn, 1 sierpnia 1920 r., zorganizowano Ją 
więc w okresie inwazi bolszewickiej. .W zeszłym 
roku na czele tej loży stał jako wieild mistrz 
Andrzej Strug. Obecnie zaszły w kierownictwie 
zmiany. Wymieniony jest jako wielki mistrz 
Stempoweki bez podania imiennego adresu oraz 
innych szczegółów, jako „wielki sekretarz" wy
stępuje nadal Mieczysław Bartoezkiewicz. Adre
su kierownictwa loży nie podano, natomiast 
podano adres pre-izoryczny „Międzynarodowe 
Biuro Wolnomułarsikie, Bruksela".

Pozatem na terenie Rzplitej istnieje 13 lóż 
niemieckich na terenie Wielkopolski i Pomo. 
rza. Są to tak zwane „Jcfcanninslogen", z któ. 
rych naczelną lożą jest poznańska, a przywodzi 
jej dyrektor banku Ed. Sehleip. W Bydgoszczy 
jest loża „Janus" założona w r. 1784, obecnie 
liczy 65 członków, a mistrzem jest suprerinteu- 
dent Assman. W Chełmie loża nosi nazwę „Wil
helm pod promienistą sprawiedliwością", za
łożona jest w 1861 r., członków liczy 13, mi
strzem jest właściciel młyna parowego Meseck; 
W Tczewie loża „Friedrich von unau-slóschli. 
chom Gedachtnis" liczy 58 członków, założono 
ją w r. 1892, mistrzem jest Alf. Schićsier, oby. 
watel ziemski; W Gnieźnie loża „Zum bekrft-

ztem Cubus" liczy członków '40, miatrzetai jest 
Wilhelm Ktieger, założono ją w r. 1804; loża 
w Grudziądzu liczy 35 członków, mistrzem jest 
Obtokar Redman, właściciel browaru, założona 
w r. 179S; w Inowrocławiu loża „Zum Licht in 
Osten" powstała w r. 1886 liczy członków 21 
mistrzem jest J. Radke właściciel fabrykiJ 
w Katowicach loża „Zum Licht in Cfeten", licaą; 
ca 59 ozorków, została założona w r. 1869, mi
strzem jest dyr. A. VoIker, Warszawska, 8’, 
zastępcą, H. H ort er, radca budowlany; w Ra
wiczu loża „Zu der Bruderliebe" zołożona w r. 
1862 liczy członków 22 z mistrzem Bruno Ma
zurem, właścicielem fabryki, na czele; w Sta
rogardzie loża „Augusta zur Unsterblichkeit'‘ 
powstała w r. 1861, liczy 12 członie ów z mL 
strzem Fr. Magnusem, w Toruniu loża „Zum 
Bienenkorb" założona w r. 1873, Liczy człon
ków 37 z mistrzem R. Kriehnem, kupcem, na 
czele, w Chojnicach loża „Friedrich zur wahren 
Freundschaft" powstała w r. 1790, liczy człon, 
ków 25 z Ludwikeim Raschem, mistrzem na cze 
le. Dalsze loże są w Krotoszynie (26 członków), 
w Lesznie (12), w Ostrowiu (16). Loża poznań
ska „Zum Tempel der Eintraeht", założona w, 
r. 1784 liczy członków 53, mistrzem jej jest 
wspomniany ■wyżej E. Sehleip, dyrektor baufcu- 

Ogółem kalendarz wymienia około 4,310.000 
wohtormilarzy. W Ameryce loże wszystkie liczą 
3,226.777 braci. Najpoważniejszą jest wielka 
loża angielska, obejmująca 4.190 lóż oddzielo
nych 1 292.000 członków. Wielka loża niemiec
ka liczy 79.032 członków. Najwięcej wolnomu- 
larzy jest w Nowym Jorku, bo 321.295 w  998 
lożach.

SicjaliśGi pozostaną w rządzie Rzeszy
Berlin. (PAT.) Obrady frakcji socjalistycz

nej Reichstagu i zarządu partyjnego zakończy
ły się powzięciem rezolucji,, wyrażającej ubo
lewanie z powodu wyrażenia przez ministrów 
socjaJitycausych zgody na budiowę pancernika 
bez uprzedniego porozumienia się z frakcją 
parlamentarną i zarządem partji. .Rezolucja 
podkreśla w dalszym ciągu konieczność utrzy
mania przez ministrów socjalistycznych stałe
go kontaktu z  partją 1 frakcją. Zarząd partji

oświadcza jednocześnie, że uważa udział mi
nistrów socjalistycznych w rządzie za koniecz
ny ze względu na interesy klasy robotniczej.

, Red. Rezolucja, powyższa jest swycię* 
stwem kanclerza Mullera i ministrów socjałL 
stycznych natd lewicowym odłamom klubu so
cjalistycznego, który domagał się dymisji mini* 
Strów z powodh) ich zgody na budowę pancerz 
nilka, i , i i i

Keliog płynie do Europy.
Nowy Jork. (AW.) Opuścił Waszyngton na 

statku transatlantyckim, udając się do Pary
żâ  podsekretarz stanu Keliog. Amerykańskie
mu ministrowi towarzyszy sekretarz prywatny 
i urzędnik wydziału prasowego. , i

 o o ---------
niema zmiany u st a w y  o komornem.

Warszawa. (Tel. wł.) „Korespondencja War
szawska" twierdzi, że Ministerstwo Skarbu nie 
opracowało żadnego projektu zmiany ustawy 
o komornem, a tembardziej o waloryzacji ko
mornego.

w a l k a  w  ł o n ie  ro ln ic tw a ’.
Warszawa. (AW.). Omawiając- dokonanie po 

łączenia w Związku organizacji rolniczych, oraz 
w Związku Organizacji Kółek Rolniczych, dzi
siejszy „Robotnik" dowodzi, iż ewentualnie roi 
niczy front dc któregoby weszły wszystkie u- 
grupowania. od Związku Ludowo Natodowago 
do Wyzwolenia, nie potrwa długo. Pismo «i- 
znacza, iż wałka klasowa w łonie rolnictwa u- 
niemożliwia jednolitą organizację. Itiżnic*i poli 
tyczne w postaci partji są wyrarem istnienia ró
żnie ekonomicznych „Robotnik’1 konkluduje, 
iż zjednoczeni® rolnictwa ma na ee\u utracenie 
reformy rolnej przez cdOBOtoiejjia nfociszęgo 
yyłoóoiaóstwa.i
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oZ!S i CODZIENNIE.
W ielki m onstre  p rogram  niebyw ałej senzacji i nadzw yczajnego hum oru
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TARZAN i ZŁOTY LEW
8 aktów  rozgryw ających się w śród niedostępnych dżungli

C A R E W I C Z  S I Ę  B A W I  " T e o ^ b m I E S " '1'
W głów nych ro la c h : R u d o l f  S c t ik ld U r a s s t ,  J ó z e f  S e f c l ld E s r a u t ,  B e s s i e  L o v e .
W ielki przepych w ystaw y. N adzw yczajna gra artystów . A kcja rozgryw a się n a  dworze 

królew skim  i w kabare tach  Paryża 
Program  jakiego jeszcze n ie  było. =  = = = = =  s Dozwolone dla w szystkich

Pierw szorzędna ilustracja  muzyczna.

Początek o godzinie 5. 7 i SAO. wioezór, w niedzielę i św ięta o godzinib 3 popołudniu

€ ©  s ł y c h a ć  w  K r a k o w i e ?

1 Zainstalowany świeżo regulator umożliwi wywołanie bajecznych efektów scenicznych.
Od dwócH miesięcy prowadzi Elektrownia 

miejska w Krakowie gruntowną rekonstrukcję 
nnstalacyj elektrycznych w Teatrze im. Słowa, 
ickiego. Z ramienia Elektrowni kieruje robola
mi p. Inż. świerkosz, który udzielił nam na
stępujących informacyj:

Remont instalacyj elektrycznych w Teatrze 
przeprowadza się w związku ze zmianą prądu 
stałego na zmienny. W ciągu 2-miesięcznych 
robót wymieniono wszystkie przewody i za
instalowano nowy regulator sceniczny, spro. 
wadzony z fabryki A. E. G. Union z Berlina, 
przyczem wykonano pierwszy w Krakowie 
podziemny transformator, umieszczając go pod 
chodnikiem od strony plant. Zainstalowany 
świeżo regulator sceniczny — najbardziej no
woczesny wyraz techniki elektrycznej — umo
żliwi wywołanie wielobarwnych efektów sce
nicznych (śnieg, deszcz, burza, zima, lato i t. d.)

w najszerszym zakresie. Równocześnie z regu
latorem sprowadzono nowy horyzont panora, 
miczny, na który będą naświetlone odrębne 
obrazy świetlne. Instalowane obecnie w Tea
trze Słowackiego aparaty są nowością w Pol
sce i niewątpliwie przyczynią się wybitnie do 
podniesienia, oprawy scenicznej i efektu wy
stawianych sztuk. Podobnie jak teatr krakow
ski, tak i scena wiedeńska instaluje obecnie 
takie same urządzenia elektryczne.

Poza instalacjami elektrycznemi otrzyma 
Teatr im. Słowackiego nowe krzesła na par. 
terze (klapowe) w liczbie przeszło 100, po
chodzące z fabryki stolarskiej w Radomsku. 
Koszta robót elektrycznych wyniosą około 
250.000 zł.; zostaną ukończone w pierwszych 
dniach września, poczem zarząd techniczny 
teatru podejmie pierwsze próby z nowym re
gulatorem scenicznym.

Misja dworcowa Kato!. Związku Polek.
Działalność Katolickiego Związku Polek na 

terenie m. Krakowa w r. 1927 wydala wspa
niałe ■wyniki we wszystkich gałęziach pracy, 
stwierdzając, jak dalece potrzebną jest tego 
rodzaju placówka społeczna w naszem mieście.

Jeśli idzie o Sekcję Ochrony Kobiet — to 
obejmowała ona w r. ub. sześć działów: misję 
dworcową, Schronisko przy ul. Krupniczej, 
opiekę szpitalną, opiekę nad położnemi i nie
mowlętami w szkole położnych, opiekę nad 
kobietami aresztowanemi pod „telegrafem*4 i 
biuro pośrednictwa pracy. Misja dworcowa 
zwiększyła swoją działalność na wiosnę w okre
sie przejazdu emigrantów, wysiedlonych przy
musowo z Niemiec, oraz emigrantów, wyjeż
dżających na roboty sezonowe do Niemiec, 
Prancji i Danji. W kilku wypadkach pomogła 
Misja dworcowa w wyrobieniu dokumentów 
emigrantom, wyjeżdżającym do Ameryki, bez 
[względu na wyznanie i narodowość.

Pomoc dla emigrantów, dotychczas doryw
cza, ujęta została przez Zarząd Ochrony Kobiet 
jako praca stała. Z dniem 1 marca 1927 roku 
otwarte zostało przy Misji dworcowej Biuro 
pomocy dla emigrantów, prowadzane przez 
funkcjonariuszki tejże Misji. Opieka nal mło
dzieżą szkolną, jeżdżącą koleją, uciążliwa, oraz 
wymagająca wielkiej cierpliwości i taktu, 
trwała dalej. Jak co roku pomagały też funk
cjonariuszki Misji dworcowej kobietom w naj
rozmaitszych wypadkach, dziewczętom z pro.

wincji w wyszukiwaniu służby, kobietom okra
dzionym w drodze, chorym i t. d. Dodatnim 
objawem jest fakt, że coraz częściej przejezdne 
żądają pomocy Misji dworcowej i że publicz
ność i policja skierowuje potrzebujące pomocy 
do funkcjonarjuszek Misji dworcowej. IV maju 
1927 r. przejeżdżała przez Kraków kolonja 
wakacyjnych dzieci, wziętych z Niemiec, kie
rowniczka kolonji zostawiła dziecko chore na 
odrę pod opieką funkejonarjuszki Misji dwor
cowej, prosząc o opiekę i umieszczenie w szpi
talu. Razem Misja dworcowa interwenjowała 
w 1852 wypadkach.

W Schronisku cl la kobiet przy ul. Krupni
czej w r. 1927 mieszkało 2021 kobiet, z tego 
duży procent bezpłatnie i po cenach zniżonych. 
Klas jest trzy, oplata na klasie pierwszej wy
nosi 2 zł., na drugiej 1 zł. 50 gr., trzecia 1 zł., 
zniżona 50 gr. Ogólna cyfra przespanych nocy 
na klasie pierwszej j drugiej wynosiła 755S, 
na trzeciej 6543. Jak co roku, Zarząd starał 
się mieszkankom swoim dopomóc w wynale
zieniu pracy w biurze swojem przy Schronisku, 
ogółem dano pracę 328 kobietom.

Na. 2021 osób mieszkających > w Ochronie 
Kobiet było nauczycielek 100, bon 112, biura
listek 34, prywatnych 103, ekspedjentek 25, 
gospodyń 129, pielęgnarek 54, krawczyń 45, 

j bufetowych 18, introligatorek 3, kilimczarek 8, 
kawiarek 26, kucharek 202, pokojówek 86.

------ 00-----
Przeniesienia w okręgowym urzędzie

Ostatni Monitor Polski z daty 18 sierpień 
1928 r. podaje przeniesienia zarządzone w okr. 
urzędzie ziemskim w Krakowie.

Prowizoryczny podkomisarz ziemski w Po
wiatowym Urzędzie w Wadowicach Marjan 
Horcdyski przeniesiony na takież stanowisko 
do Powiatowego Urzędu Ziemskiego w Nowym 
Sączu w dotychczasowym VIII st. sł. z powie
rzeniem kierownictwa; — podkomisarz Ziem
ski w Nowym Sączu Paweł Zieliński do Powia
towego Urzeclu Ziemskiego w Rzeszowie w do. 
tychczasowym VIII st. sł. z powierzeniem kie
rownictwa; prowizoryczny sekretarz Napoleon 
Eugenjusz Kurek do Powiatowego Urzędu 
Ziemskiego w Przemyślu w dotychczasowym 
IX s. sł.

Przeniesiony w stan spoczynku: naczelnik 
Wydziału w VI s. sl. Adam Ruebenbauer; — 
zwolniony ze służby na podstawie art. 65 usta
j ą  p państwowej służbie cywilnej: prowizory

czny księgowy w Vffl st. sł. Rudolf Letkowski; 
zwolnieni ze służby na skutek podania: prowi
zoryczny adjunkt 'kancelaryjny w X. st. sł. 
Zofja Miklaszewska 5 praktykant I kat. sta
nowisk Michał Mleczko.

Propaganda lotnictwa w szkołach.
Młodzież jest przyszłością narodu; czego 

starsi za swego żywota dokonać nie mogą, jest 
przekazane młodemu pokoleniu.

Tak t.e£ w dziedzinie, w której Liga Obro
ny Powietrznej Państwa służy, młodzież ma 
swe zadania do spełnienia. Stwarzajmy więc 
takie warunki, by mogły z pożytkiem dla kra
ju pracować młode orlęta.

Lecz nie tylko ten wzgląd każe nam akcen
tować wielkie znaczenie młodego pokolenia na 
drodze rozwoju polskiego lotnictwa. Jako mło
de państwo, wskrzeszone w chwili, kiedy lot
nictwo dojrzewało, my dotychczas postępuje
my na szarym końcu pod względem rozwoju 
lotnictwa za innymi narodami. Obecne młode

pokolenie musi wyrównać drogę, jaka nas dzieli 
od innych. Już obecnie dokonaliśmy wiele, ma
my wojska powietrzne, młody przemysł lotni
czy, świetną komunikację powietrzną, zaczątki 
sportu lotniczego, a co najważniejsza, ofiarność 
na cele społeczne. Musimy więc w miodem po
koleniu zaszczepiać zrozumienie roli samolotu, 
jako środka obrony i ekspanzji państwowej — 
a najpodatniejszy grunt na ziarno nasze to 
szkoła polska.

Opieka nad zabytkami.
Czynności konserwatorskie w stosunku do 

starożytności, dzieł sztuki, dokumentów archi
walnych i rękopisów, posiadających wartość 
historyczną lub artystyczną, znajdujących się 
w kościołach i pomieszczeniach kościelnych, 
zgodnie z ustawą o opiece nad zabytkami, sprar 
wują komisje mieszane świecko-duchowne, 
mianowane przez właściwego biskupa, w po
rozumieniu z Ministerstwem wyznań religijnych 
i oświeceuia publicznego. Obecnie Ministerjum 
przystępuje do opracowania regulaminu komisji 
mieszanych, określającego bliżej ich skład, oraz 
kompetencję. Regulamin ten uzgodniony bę
dzie z władzami kościelnemi.

Nowy statut palestry
opracowuje Ministerstwo Sprawiedliwości.
Statut ten wprowadzi unifikację stosunków 

w dziedzinie adwokatury na terenie całej Rze
czypospolitej. Przewiduje się wprowadzenie 
przepisu, na którego mocy adwokat, o ile bę
dzie chciał przesiedlić się do innej dzielnicy 
i tam zajmować się praktyką adwokacką, bę
dzie musiał uzyskać zgodę całego zrzeszenia 
prawników. Pozatem statut ureguluje sprawę 
aplikantów adwokackich. Aplikanci płatni 
będą przydzielani do adwokatów za zgodą pre
zesa Izby adwokackiej, przytem Izba ma czu
wać, aby rozsiedlenie aplikantów odpowiadało 
potrzebom kraju.

Statut przewiduje obowiązek używania 
w sądach tog, czarnych z fjoletem. Pozatem 
unormowana, będzie kwestja kcnorarjów i t. zw. 
„urzędówek“.

Kraków, 20-go sierpnia 1928 jr. 
P o n i e d z i a ł e k  20-go: św. Juljusza. 
W t o r e k  21-go: św. Joanny Fremiot 
V/ t o r e k 21-go: Wschód 6łońca o godz.

4.42. zachód o godz. 18.43.

DWA WYPADKI SAMOCHODOWE. W dniu 
wczorajszym zdarzyły się w naszem mieście 
dwa wypadki samochodowe. I tak na ul. Kra
kowskiej szofer auta KI. 71094 potrącił o wó
zek dziecinny, prowadzony przez Józefę Sko
czek, skutkiem czego dziecko wypadło na uli
cę i doznało szeregu okaleczeń. — Na ulicy 
Królowej Jadwigi dorożka samochodowa Kr. 
5921 wjechała wskutek nieostrożności szofera 
na parkan. Wypadku w ludziach nie było. Sa
mochód został lekko uszkodzony.

NA GORĄCYM UCZYNKU. Nie powiodło 
się Janowi Jareckiemu w czasie onegdajszej 
nocnej wyprawy złodziejskiej. W chwili, gdy 
dobierał się do zabudowań na Grzegórzkach, 
aby upolować gęsi, zjawił się nagle posterun
kowy, który przytrzymał niefortunnego wła
mywacza i odstawił go na inspekcję policji.

KOSZTOWNA DRZEMKA. Mikołaja Figla
rza, robotnika kolejowego spotkała wczoraj 
niemiła przygoda. W czasie gdy zmożemy 
snem leżał na bulwarach nad Wisłą w okolicy 
III. mostu podszedł do niego jakiś osobnik i 
skradł mu z bocznej kieszeni marynarki porfel. 
Kieszonkowiec porzucił dokumenty i papiery 
Figlarza, natomiast nie pogardził 120 zł.

ZA OPÓR POLICJANTOWI i czynne targ
nięcie się na stróża bezpieczeństwa, aresztowa
no Jana preksza. 2a. czyn swój stanie on przed 
sądem.

NAPADY ULICZNE nie należą w Krako
wie do rzadkich. Przekonał się o tem aż nazbyt 
dosadnie Władysław Kwaśniowski, którego na
padło dwóch osohników’ pod III-cim mostem i 
dotkliwie pobito laskami Lekarz Pogotowia 
stwierdził u niego złamane 2 żebra. Po opar 
trzeniu przewieziono go do szpitala.

KRWAWE WESELE W PŁASZOWIE. Le
karz dyżurny Pogotowia ratunkowego wyjeż
dżał wczoraj popołudniu do Płaszowa, gdzie 
w czasie uczty weselnej został zmasakrowany 
Marjan Boczarski (1. 26) stolarz. Lekarz stwier
dził głęboką ranę kłutą pod prawą pachą, oraz 
krwotok opłucnej. Po opatrzeniu karetka Pogo
towia przewiozła ciężko rannego do szpitala 
św. Łazarza.

PO KRZEMIONKACH NIEBEZPIECZNIE 
CHODZIĆ. Józef Szewczyk, 1. 25 idąc wczoraj 
Krzemionkami został napadnięty przez trzech 
nieznanych mu osobników. W czasie bójki, na
pastnicy zadali mu 5 ran kłutych w plecy oraz 
3 rany w głowę. Ofiarę nożowników opatrzył 
lekarz Pogotowia i przewiózł do szpitala.

KAPSLĄ W GŁOWĘ. Na. stację Pogotowia * 
ratunkowego zgłosiła się wczoraj 11-letnia 
Janina Durlzikówna, córka szklarza, która zo
stała skaleczona kapslą w głowę na etrzelni- 
cy. Lekarz po opatrzeniu ofiary [wypadku akie-. 
rował ją do domu,

NOŻE — FATALNY ROWEk — SZS&O
Lekarze Pogotowia ratunkowego opatrzy 
wczóraj na stacji: Józefa Błachuta (1. 26), T(£ 
betnika (rana kłuta na lewej ręce), Jana wa 
czaka, 1. 26 (dwie rany na głowie) ofiary ń*Pa'’ 
dów, oraz Tadeusza Pendrysa (rana na tiW fl 
skutkiem wypadku rowerowego) i Michała- 
dzika, który upadł na szkło i skaleczył s0 îe 
rękę.

POŻAR. Straż pożarna wyjeżdżała WCZOW 
na ul. Wrocławską, gdzie w pobliżu szp’tó. 
załogi wybuchł pożar. Ocjoń objął belki sufi' 
tówe w mieszkaniu p. Edwarda Jiraka i 
przerzuceniem się na sąsiednie zabudowań*4. 
Straż wyrąbała sufit na przestrzeni 2 n*’, 
cżem ogień ugasiła. Pożar wybuchł skutki®® 
zapalenia sadzy w kominie.
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REPERTUAR EINOTEATRÓW-

WANDA: Tarzan i złoty lew. 
UCIECHA: „Złodziej kobiet". 
NOWOŚCI: „Mściciele".
SZTUKA: „Książę i Apaszka".
CORSO: „Wojak Szczapa na froncie".
WARSZAWA: „Władca dzikiej puszczy

U k s .  B A D O W S K I E G O
w Bochni

i_
są do nabycia  (z rabatem 10% 

od 20 zł. wzwyż):

II. Katschizm Większy po zł.
III. Katechizm Mały (wyd. V). po 
111. Wyeiąo Katechizmowy po 
Historja kościoła (skrót dla  sem.

nauczycielskich  po 
Kr6tka Hlst. Kość. dla 7-m ej kl, 

powsz. w ydanie I-sze po 
w ydanie Il-gie po 

Debry Pasterz, m odlitew nik  dla 
starszych dzieci opr. po 1.50, 2, 3, 

Dobry Pasterz, m odlitew nik dla 
m ałych dzieci opr. po 1, 1.40, 2, 

Upominek Duchowny po 
Katechezy Biblijna po 
Psychologia wychowawcza po

2.40
1.40 
- .8 0

4.—

- . 8 0
1.20

4 . -

Z Wisły na Śląsku Cieszyńskim
ODPUST WNIEBOWZIĘCIA N. M. P.

Wisła, największa wieś na Śląsku Cieszyć 
skim, jest zamieszkała głównie przez ewa-Og** 
lików, dobrych pat r jot ów polskich, a jedy**1 
w znikomej części przez katolików, a jednał 
rok rocznie od wieków manifestuje, bodaj H 
najuroczyściej w Polsce, w dzień Święta Wn*91 
bowzięcia N. M. Panny w czasie odpustu prSJ 
kościółku katolickim we Wiśle. Manifestu]6 
wraz z Istebną, Ustroniem, Brenną, skąd lud#6 
na wozach, barwni w swych śląskich stroją®® 
zdążają do Wisły, aby uczcić Matkę Boską-

Udałem się na ten odpust, aby wziąć ud#** 
w tak pięknej tradycji, zwłaszcza, że z I s ^ l  
nej, kto żyw, spieszył do Wisły... Het emo®P 
i wrażeń już ze samej drogi! Z Istebnej 
Wisły wiedzie obecnie nowa droga, omijają0* 
Kubaionkę (800-metrowy szczyt) w serpenty' 
nie i pośród lasów; przypomniała, mi te wsp4' 
niałe drogi w Bawarji, pośród jezior, ch0<^ 
taką z Kochel do Waleliensee, jaką kroć ^  
ze ś. p. S. Przybyszewskim odbyłem 
i w samochodzie... A ta z Istebnej może p i l 
niejsza, bo cieni ją puszcza na Kubalonce, P9 
na jarów głębokich i rwących strumieni. ?e' 
dzie się na wozie z gazdą 80-letnim Marchwi®** 
który o każdym pagórku opowie ciekawą “ 
storję, że wprost ma się żywą ilustrację z u 
śląskiego aojda, aby nią opleść piękną pan0' 
ramę i w ten sposób patrzeć na nią popj*  ̂
bogaty świat legend i poezji śląskiej... We ™ '  
śle słychać już gwar odpustowy...

Z kazalnicy, jaką ocieniał smrek, Padfjl
słowa o Matce Bożej, których słuchały P°
żne tłumy, a każda grupa, mogła służyć za ®
tyw do obrazu i najwybredniejszemu artyśN6/"
Mszę celebrował Ksiądz-Poeta, ks. E- ćri^_
z Istebnej, zaś proboszcz i kanonik z U*’?
nia, ks. Kupka, komunikował wiernych- % Ś■ęsmściół wypełnił tłum po brzegi; melodj® P1'
śląskich, jakie śpiewano na cześć Matki 
skiej, dały naprawdę arcydzieła głosów, y 
śląski śpiewa czysto i melodyjnie i P0*1̂ -  
własne, odwieczne pieśni, jakich się . 
z ciekawością, gdyż nieznane są w P ° , .

Po Mszy św. odbyła, się procesja z udziaj 
inteligencji, letników, którzy w b. rołru Vn ^ tn
4... _  -  - j . - i _______tu z najdalszych ziem kresowych.. 
jaikby uroczystość całej Polskij



Sr. 226. i „GŁOS NARODU** z dnia 21-gc sierpnia 1928. ■sfr. s; I

PrzEwroi na t  ięilzyn. rynku iiieniąźnjm
Francja pożycza pieniędzy Niemcom. \

Wiedeń. 19. 8. (PAT.) „Raichspost** zwraca 
uwagę na, przewrót, którj się dokonał w ostat 
niem półroczu na mit-dzyna-odowym rynku pie_ 
aiężuym Od czasu staoiiizacji franka, Francja 
odzjokała swoje dominujące scanowirke na ryn, 
ku pieruężnjm, które posiadała przed wojną i  
wypiera skutecznie kapitały amerykańskie, wal 
ezą.ce obecnie z trudnościami. Rynetc francuski 
jest obecnie niezwykło płynny, gdyż rozporzą- 
dza kapitałem przeszło miljarda dolarów, goto
wym do różnorodnej lokaty.

Francja pożycza Niemcom krótk, .erminowo 
pieniądze w formie eskoutu weksli memiecklci.. 
Lipski handel futrami pracuje teraz przeważnie! 
przy pomocy banków francuskich.

ANGLICY ŁĄCZĄ SIĘ PRZECIWKO KON
KURENCJI WĘGLA PISKIEGO.

Wiedeń. 19. 8. (PAT.) „Neues Wiener Tag- 
blatt'* donosi z Londynu: Oficjalnie podają, że 
angielscy właściciele kopalń planują utworze, 
nie międzynarodowej kooperacji w cprawit, 
eksportu węgla. Jrko powód podają konku
rencję Polski na noiKach zagranicznych.

BEZROBOCIE W ANGIJI WZROSŁO.
Londyn. (PAT.) W dniu 30 lipc® b. r. lica* 

ba bezrobotnych wynosiła w W. crytaojl
1,305.000 osób, tj. ,o 185.172 osóil więcej niż 
przed rokiem.

l^bika manifestacja, wśród której katolicy ślą- 
scy stworzyli wspaniały obraz rodzimej sztuki.

Zabawy w gospodzie towarzyszące tej uro
czystości, obfitowały w sceny weselnej i wrzask- 
Wej radości... Zań powrót drożynami i ście- 
zj«ami gorskiemi w zacisza wsi był jakby 

•obnym obrazkiem ze scenerją i panoramą 
be&idzką

Wis!a, 14 sierpnia 1928 r.
Michał Asanka-Japołł.

Nony konkurent polskiego bekonu.
, Ceieoi racjonalnego zużytkowania, żywca 
-rzojy chlewnej, bydła oraz owiec, rząd nie
miecki przystąpił do realizacji .projektu budo- 
^7 wielkiej fabryki przetworów mięsnych 
^  Królewcu. Produkcja tej fabryki ,ma iść 
™ kierunku fabrykacji konserw, wędlin, tlusz- 
®zów, mięsa świeżego oraz bekonów, z przo- 
^czoniem na /ryuek wewnętrzny oraz na eks- 
Wft. Rząd niemiecki na cel powyższy wya- 
‘‘ygHuwał 30.000.000 Mk. niem. z funduszów 
^ zw. Landwintscbaftliches Notprogramm. 
"  6um powyżej podanych należy sądzić, że 
{Projektowana fabryka będzie dużem piaedsię- 
oiorstwem, zdolnem do poważnej konku. encji 
* eksportem polskim. Przeróbka roczna obej
mować ma 130 tys. świń, 26 tys. bydła rogar 
tego oraz 26 ty®, owiec i innego mniejszego 

'entarza. Przewiduje się zatrudnienie 800— 
|900 robotników. Podkreślić należy, że trzoda 
chlewna z Polski wykluczona jest od przerób
ki ■w fabryce.

Przemysł bieliźniany w Polsce
woła o ratumer pitzed importem.

. Kantyki bielizny stoją przed bardzo silnym 
kryzysem, który tnóze siporwoaować zupełne 
i">ńeruchomien(ie tej znajdującej się jeszcze 
r"' początkowem stadjum rozwoju, gałęzi prze
mysłowej. , 1

Głównym powodem, to wzmagająca się 
*pizku1encJa zagraniczne, opanowująca coraz 

nasz rynek.
Toteż przemysł bieliźniany dzwoni na 

Marm, pragnąc zmusić rząd do .wzięcia go 
^  Obronę. -

Domaga się on pTzedewszystkiem bardzo 
^sokiego cła ochronnego, bo dochodzącego 
0 150 proc. i

K u c h  w y d a w n ic z y ,
DLa P. T. XX. PROFESORÓW, zwłaszcza 

SZR.OŁ ŚREDNICH! Niedawno nakładem 
'księgarni Krakowskiej'* w Krakowie, ul. św. 
^Wasza L. 35, opuściła prasę książeczka p. t. 
^ISMO ŚW. NA KAZALNICY**. Z przydaniem 
Stania o rodowodzie Jezusa Chrystusa napi- 
8®* X. Dr Michał Kardynał v. Faulhaber, arcy- 
' - >rup monachijsko-fryzyugski. Spolszczył X. 

|  Jan Korzonklewicz (Str. V -f- 70 w 8-ce). 
i  ^«tia egzemplarza brosz. zł. 3.20.

Książeczka nie zawiera wypracowanych ka. 
1 lub egzort, lecz wiodąc czytelnika poprzez 

ksiąg natchnionych, szczególnie Starego 
f^estamentu, przy każdej z nich wskazuje mu te 
^warfe w nich walory, które z łatwością 
1 wielkim pożytkiem mogą być zużytkowane
* nauczaniu wiary bądź na ambonie, bądź
*  sau ekshortacyjnej. Nie jest zatem teorety
c y  wywód na temat stosunku Pisma Św. do
a*modziejstwa, lecz żywy, barwny i praktycz- 

^  przewodnik po rozległych niwach Pisma 
dętego, na których — jak wiadomo — nie 

ste łatwo jest zorjentować się, gdy chodzi 
to, które z rosnących na tych polach kwiaty 

141 zy zerwać, aby je wpleść w wieniec życia 
6j gijnego. Fakt, że praca ta jest dziełem tak

W adomości sportowe. 
Wynik wyścigu tatrzańskiego

W KATEGOHJI WOZÓW WYŚCIGOWYCH PIERWSZY JAN RIPPER NA BUGa TTIM.

Księcia Kościoła, który w swej 
°®bbie jednoczy sławę uczonego biblisty z roz- 
.°S9m świetnego mówcy i pisarza, dodaje jej 
®lńało powagi. Dlatego wobec bliskiego po- 
ItL i nowego roku szkolnego, zwracamy na 
""s-cę uwagę P. T. XX. Profesorów.

_ «mun Profesor zadał studentowi msdy- 
7 tardzo trudne pytanie: 

iw.,7" * oot>y Pm  zr,°b>ił będąc lekarzem w tym 
wypadku?

* Mdent odpowiada bez wahania: 
s<w?: Wysmłbym natychmiast do pana profe-

prj,^2e<l sądem. Wierzyciel: 'Jestem głęboko 
mję'°.na>uy, że on zataja swój majątek; wia- 
fa, .^dawno widziałem go w pociąg’!, w wa- 

g9 Pierwszej klasy.
Jadzią, do dłużnika: Co pan na. to powie? 

fct i‘lzn]k: To prawda, jechałem pierwszą kla- 
9 miałem bilet klasy erzieciej,.

Zakopane. Wynik Międzynarodowego Wy
ścigu Tatrzańfkiego w dmu 19 bm. na prze
strzeni 7 5 km , na części jzosy Zakopane— 
Morskie Oko.

Start pierwszego w o zu  nastąpił o godzinie 
14.21.19. Najlepszy czas uzyskał w kategorji 
wczow wyścigowych Jan Ripper na Bugattim

W kategorji wozów sportowych pierwsze 
miejsce zajął p. Szwarzeumein na Bugattim 
w czasie: minut 6.28 (rekcrdl, 2) Zawidowski 
na Austro-Daimlerze 6.50.97, 3) kr. Potocki 
Adam ns Austrn-Da,halerze 6.51.25, 4-) hr. Po
tocki Maurycy na Austro-Daimlerze 7.14.31, 
5) p. Wewnirowsfci na Tatrze 7.14.82 6) hr

minut 5:47.11, 2) p. Liefeldt na Austro-I>akn- Cieniewski. na Austro-Daimlerze 7.27.39, 7) p. 
lerze w czasie min. 6.02.33, 3) dr. VetorIi na KoehJerman na St,u6ebacikfcrze i .38.12, 8) p. 
Bugattim 6.17.37, 4) Ks Lichteu&tein na Groef' Judasz na fetudebackerzo p. posia Dąbrow- 
Stifft 6.26.68, 5) Meyer na Fiacie 8.22.41.1 skiego 7.56.97, 9) hr. Rumcr na Chryslerze 
Steyer p. Wolfnera z powodu zderzania z Dod- S.01.57, 10) p. Żmigród na Dodge 8.18.04, 11) 
gem p. Żmigroda r^cafaiij p. Meyer na Fiacie 509. 8.22.55.

  OO-----------
NIEDZIELA PRZYNIOSŁA W PIŁuE 
NOŻNEJ WYNIKI PRZEWAŻNIE RE.

MISO WE.
Cracovia — Warszawianka 1:1 (0:0)
Rucn — Wisła «:1 (0:1)
Warta — T. K. S. 2:2 (0;2)
Pogoń —  Ł. K  S. 4:3.

 OO---------
WYNIKI Z MIĘDZYNARODOWEGO TURNIE
JU T E N I S O W E G O  w ZAKOPANEM

Zakopane. W Zakopanem odbywa się IX Mię
dzynarodowy Turniej tenisowy, zorganizowany 
staraniem A. Z. S. Kraków.

Dutychczasowe wyniki są następujące: Gra 
pojedyncza panów: Jendys — Śzczeniow.iki
6:3, 6:0, Czyżowski — Lewakowsia 6:2, 11:9, 
Liebliag — Selmanowicz 6:1, 6.2; Zachar —

Ostrowski 6:1, 6:0, Lieblińg —• Różycki 6:1, 
6 :2.

Gra pojedyncza pań: Jędrzejowska — Przy. 
Dyszowska 6:2, 6:5, Żychoniówna — Brzezicka 
6:1, 6:1, Przybyszewska — Jaszczurówska 6:2, 
6:3, Kierska — Przybyszewska 6:1, 6:4, Jędrze 
jowska — Żychoniówna 6:2, 6:1.

Gra podwójna panów: Mosia Różycki — Dr 
Boniecki, Lewakowski 6:2, 6:4, Strzeniowski, 
Dunaj — Ostrowski, Winiarski 6:3, 6:2.

Gra mięszana: Jaszczurowska, Boniecki — 
Przybyszewska, Tyszkiewicz 4;6, 4:6, Ma^gu- 
liesowa, Czyżowska — Żychoniówna Jeńdys 
6:4, 7:5.

W ostatnich dwóch dniach’ rozegrane zosta
ną pomnały i finały w pojedyńczej grze pań, 
podwjjnej panów oraz finały w grze pojedyń
czej panów i w grach mięszanych.

Z rozwojem lotnictwa- admiralicja angieł- ? gidskiej było zezwolenie Riza Chana, wydane 
ska starała się nawiązać najpiostszą k°mum- przed kilkunastu dniami na prawo przelotu 
Lację powietrzna z Indjam. Plany jednak rzą- i i ląaowaaue angiel&kich samolotów na tory tu
du angifilskicgo rozbijały się o nreustępliwe rjum per stołem. Wzamian z£ zgedę Persji, Ad- 
stanowisko Persji, która pod vvrplywem zagra- j J«a  ma zTzec się uprawnień, które udidawna są 
nicy, nie zezwalała- dotychczas ma prawo prze- już właściwie fikcją, mianowicie prawa etoste 
lotu i lądowania samolotów angielskich. W cią ryitorjailnóści na obszarze Pensji. Dla Anglji 
gu lat powojennych, Anglja straciła w Persji. więc jest to wielkim zyskiem, 
wszelkie poprzednie wpływy, a obecny wLdc- Nieoczekiwany zwrot polityczny Riza Cha- 
Persji, Riza Chan nie był dla niej bynajmniej; na, uważają angielskie koła dyplomatyczne, 
życzliwie usposobiony, przychylając się raozej. za zasługę osoodstej inicjatywy, słynnego puł
ku fci owi etom, które coraz więks-zą zaczęły od- kowoika annji angiejwkiej F. E. LewreiiCe‘a, 
grywać rolę na. wschodzie, szukając oczywi- który korzystając z nieobecności posła so- 
ści-e sprzymierzeńców przeciw Anglji. Również wiockiego w Teheranie, zdołał zmienić prze- 
zawarty ostatnio sojusz Turcji, Persji i Afga- kenanje polityków perskich i uzyskać konce- 
ńistanu skierowany był swem ostrzem przeciw sję, o którą mapiróżmo ubiegali się przez szereg 
Anglji- łat dyplomaci angielscy.

Niespodzianką przeto dla dyplomacji am-

ObECNY rząd  JUGOSŁOWIAŃSKI 
USTĄPI?Kowy lot z Ameryki tio Eumpy

Cccp-am. (Ontario) (PAT.) O godz. 12-20 
po południu lotnicy Hasell i Czarner podjęli lot 
tnaiosatlamtycki du Szwecji przez Greolamdję.

12.000 dol. n a  nowy lot
IDZIKOWSKIEGO I KUBALI.

N. Jwk. (PAT.) Na olbrzymim wiecu pol
skim w N. Jorku wczystkie wielkie organiza
cje polskie w Ameryce wyraziły gotowość 
współpracy przy organizowaniu nowego lotu 
transatlantyckiego Idzikowskiego i K ubali. Na 
wiecu tym obecny był wiceprezydent miasta 
Warszawy Borzęcki. Wśród olbrzymiego entu
zjazmu uchwalono pi zaznaczyć natychmiast 12 
tysięcy dolarów na przygotowanie lotu i za
wiadomić o tej uchwale nrtychnrast lotników 
pclf-kich, przebywających w Paryżu.

PIERWSZY W POLSCE LOTNIK- 
3PORTOWIEC WYLĄDOWAŁ

W WARSZAWIE. i
Warszawa. (Tebf. wł.). Na warszaw kiem 

lotnisku T^ylądował we czwaneb pc- połu-lniu 
ziemianin p. Skórzewski na włamvm aparacie 
typu ,.De Havilland Moth’*, zakupionym nieda
wno w Londynie. Samolot tego *ypu bardzo 
popularny w kolach sportowych Aągłji, jest 
wyparażony w Caterocylindrowy silnik „Cir- 
ru$“ o sile 80 SP.

O ile wiadomo, p. Skórzewski jest nierw- 
szym w Polsce lotnikiem-spoitsmancm, Irtory 
na własnjmi aparacie odbył drogę z Loalynu 
do Polski.

DUŃSKI OKP.ĘT POSZUKIWAĆ BĘDZIE 
AMUNDSENA I GUILBAUDA.

Paryż. (PAT) Rząd iramcuski przyjął pro
pozycję r-ądu duńskiego w kprawje udziału 
państwowego okrętu duńskiego ^Gustaw 
Holm“ w poszukiwaniach Amundsena i Guil- 
bauda,

 OQ i

Wiedeń. 19. 8. (PAT.) Z Białogrodu do
noszą dzienniki' wiedeńskie, że oczekiwana 
audjencja Pribicewicza u króla Aleksandra 
w Biedzie przyczyn’ się do złagodzenia kon
fliktu serbsko-chorwackiego. Koła polityczne 
mówią, o możliwości rychłego ustąpienia rządu 
obecnego, w miejsce którego przyjdzie rząd 
neutralny, który z początkiem roku przyszłe, 
go przeprowadzi wybory.

CHORWACI ZBUDUJĄ RADZIOZOWI 
POMNIK.

Zagrzeb. (PAT). Gmina m. Zagrzebia za
mierza wystawić pómnik Stefanowi Raidiczo- 
wi; fundusze na ten cel są już prawie zebrane. 
NACJONALIŚCI HINDUSCY NIE USTĘPUJĄ.

Simia. (PAT.) Przywódca nacjonalistów hin
duskich złożył w parlamencie wniosek, doma
gający się, by rząd brytyjski został zawiado. 
miony, te hinduskie zgromadzenie narodowe 
uważa, iż nadeszła chwila odpowiednia dla na
dania Indjoic w ''alej pełni praw, posiadanych 
przez dominja brytyjskie. Żadne koncesje nie 
zadowolą Indyj.

SEP.UM PRZECIYTCO ZAPALENIU ŚLEPEJ 
KISZKI.

Wiedeń. 19. 8. (PAT.) Dzienniki wiedeń
skie podtnocizą doniosłość odkrycia nowego 
serum, dokonanego pTzez paryskiego patologa 
Vincent, k*óre umożliwi skuteczne zwalczanie 
chorób zakeiirych. wywołanych przez „badllus 
eon« -w szczególności w wypadkach zapałania 
ślepej kiazgi, tyfoidaluych choró-b organów 
trawienia, szczególnie u dzieci, zanalenia ©ko
stnej, chorób urologicznych, chorób zakaźnych 
nosa i krtani, wobec których nurnika lekarska 
była dotychczas bezsilna. Nowe serum uczyni 

wielu wypadkach zbyteczną onerację ślepej 
kiszki.

 0 0 -----------
Wiedeń. 19. 8. (PAT.) D zi:tuniki wiedeńskie 

donoszą, z  Tirany, 4e wybory do konstytuują
cego zgromadzenia narodowego przeszło w ca
łej Albanji spokojnie. Wszędzie -.wycięźyła li- 
3ta rządowa,

Z chrzęść, ruchu zawodowego.
ZJAZD W TARNOWIE. J f

W niedzielę ostatnia odbył się w .alJ 
„Gwiazdy*1, w Tarnowie zjazd delegatów chrze
ścijańskich Związków zawodowych z Tanowa 
i okolicy. W zjeżdzie ucezstniczyn przeważnie 
delegaci robotników, zatrudnionych przj budo, 
wio nowego Chorzowa. Przy tej budowie pra
cuje obecnie blisko 5.000 robotników, z któ
rych znaczna część należy do onrześć. Związku 
zawodowego. Ze względu na to, że robotnicy 
mieszkają głównie w okolicach Tamowa,, za
łożono w tych okolicach kilka oddziałów zwiąr 
zku, a więc w Wojniczu, Radiowie, Wierzcno, 
sławicach, Tuchowie, Dębnie, Lisiej Górzi itd.

Zjazd niedzielny był obesłany bardzo licz
nie. Zagaił obrady sekretarz Ch. Z. Z- p. 'ińrek, 
na przewodniczącego wybrano p. Wlteka, na 
sek-erarza p. Karpińskiego. Referat na temat 
ubeenego położenia robotników wygłosił prezes 
cenfaali katowickiej CL. Z. Z. p. poseł PućhałkŁ. 
Na tle obecnej sytuacji politycznej i gospodar
czej w państwie nakreślił mówca potrzeby poi-, 
skiego robotnika. Zakończył apelem do orga/- 
nizaeji. P. sekretarz Turek omówił t>prawy pou 
stulatów robotników, zajętycn w nowym CłW>* 
rzowie oraz przedstawił prace chrzęść, organi
zacji zawodowej, zmierzające do zaspokojenia’ 
tych posbulatów.

W dyskusji zabrał głos p. Boruch, dawny, 
dziaiacz w Cb-ześć. Zw. Zaw. i Uh. D„ któp, 
jako prawdziwy neofita polityczny wysiawiaJ 
ood niebiosa zasługi obecnego rządu. — P̂  
Niemiolą podniósł sprawę walki podjętej przez 
iewicę przeciw religijnemu wychowaniu mło-, 
dzieży w szkole. Poparł jego wywody p. red, 
Armatys,

Po odpowiedzi p. posła Puohałki na sprawy 
poruszone w dyskusji, odczytał p. sekretarz
Karpiński rezolucje, które zebrani jednomyślnie 
uchwalili.

Jedna z rezolucji zawiera nrotest przeciw 
próbom zniesienia znanego okólnika w sura wie 
praktyk religijnych młodzieży szkolne). W  dru
giej rezolucji wyrażono votum zaufania dla 
Cb. Z. Z., Ch. D., a w szczególności dla p. posła 
Puchałki, trzy rezolucje zawierają postulaty 
w sprawie ustawodawstwa, robotniczego.

Zjazd w Tarnowie jest pocieszającym obja. 
wem rozwoju chrzęść, ruchu zawodowego 
w okręgu, opanowanvm do nievlawna wyłącz
nie przez soeitłlisrów. tematyczna oraca, 
orowadzona przez chrzęść. Związki zawodowe, 
poparta przez intekgencję duchowną i świecuą 
zaczyna przynosić owoce.

Wtórek, dnia 21 sierpnia 1928 
Kraków. (566; G. 13 Tran misja sygnału 

czasu, hejnału z Wieży Marjackiej. 17 Muzy
ka z płyt gramofonowych. 17.25 Pogadanka 
dla rodziców i wychowawców. 18 Transmisja 
z Warszawy. 19 Rozmaitości. 19.30 Odczyt p. 
t.: „Mundaneum — Palais Mondial w Brukse
li — jalko cent-rum wszechświatowej cywiliza- 
cji“. 19.50 Transm. kom. rolniczego i Dniowa-1 
ma krak, giełdy zbożowej. 20 Tr-ansm. z Za
kopanego wieczornicy góralskiej. 22 Transm. 
komunikatów z Wurszawy 22.30 Jransmisj!! 
muzyki tanecznej-



gfr. I  ......  _____ „GŁOS NARODU'" z 'dnia 2'1-go sierpnia 1928. N*- M *"

Z polskich wspomnień we Włoszech
(Poeci polscy w klasztorze Tienta Tre. — 
Matteo Castelli, architekt króla polskiego).

Na odległem przedmieściu Neapolu jest 
klasztor „Trenta tre“, zwany tak, ponieważ 
konwent składa się stale z trzydziestu trzech 
zakonnic. W celach, ukrytych pod ziemią, 
jakby w katakumbach, prowadzą one życie 
krańcowo-ascetyczne, zupełnie odcięte od świa
ta. Podziemna kaplica klasztoru dostępna jest 
w uroczyste święta dla publiczności i tury
stów.

W rozmownicy klasztornej ukazują tak 
zwaną „księgę podróżnych". Pomiędzy nazwi
skami widnieją w niej podpisy dwóch polskich 
poetów. W r. 1830 w czerwcu wpisał się do 
tej księgi Adam Mickiewicz, w r. 1835 w kwie
tniu Zygmunt Krasiński.
' '  A. E. Odyniec, który z Mickiewiczem zwie

dzał Włochy, tak o klasztorze Trenta Tre pi
sze w liście do Korsaka: „Ale cóż ci powie
dzieć o tych świętych duszyczkach, co same 
dobrowolnie, jak żywcem w katakumbach, za- 
grzebują się w klasztorze żeńskim którego 
świętość słynie tu przed innemi. Reguła tak 
jest ścisła, że skoro młoda profeska próg prze
stąpi, na Jozafat owej jut chyba dolinie, oprócz 
sióstr współzakonnic, inne twarze ludzkie zo
baczy. W parlatorjum żelazna blacha zamiast 
kraty oddziela je od świata, a do wnętrza nie- 
tylko nigdy gość obcy, ale nawet miejscowe 
służące wejść inaczej nie mogą, jak wtedy, gdy 
siostry modlą się w kościele. Tu już rozum ko
rzy się przed duchem, a zaś duch, uświęcający 
ofiarę, jakby na przykład dla świata, dobro
wolne wyrzeczenie się jego widoku wTynagra- 
dza cudownym darem jasnowidzenia przyszło- 

i ści. Zakonnice klasztoru mają sławę prorokiń 
i ludzie wszelkich stanów, a nadewszystko pa
nienki przed ślubem zasięgają ich rad, jak 
wyroczni. W tej chwili najsławniejsza w tym

względzie jest sama przełożona, Agnieszka 
Ferrari".

O klasztorze Trenta Tre wspomina także 
Krasiński w -liście da Jaroszyńskiego: „Na
tychsamych brzegach, gdzieśmy o donnę Gio- 
yaninę pytali, przedzieleni ścianą od tego. gło
su, ćo nam tak dziwnie odpowiadał". Owa 
donna Giovanina była to \ Joanna Bobrowa, 
przedmiot miłości poety. Zakonnice przepowie
działy jej rychłą śmierć: „Donna - Giovanina
morita presto", ponieważ jest „sensibile e affe- 
zionata". Przepowiednia jednak tym razem
nie spełniła s i ę . ......................

I *
Nad. jeziorem lugańsalem przy wąskiej, 

skalnej drożynie, wijącej się od 6trony wioski 
Melide ku przepysznemu kościołowi san Paolo 
e Andrea w Caronie, stoi pochylona od sta
rości, wsparta na portyku kaplica, mająca na 
frontonie taki oto wioski napis:'„"W miejscu, 
gdzie wznosi się ta budowla-, Matteo Castelli,

nadworny architekt króla polskiego, 
z trzema synami ujrzał w r. 1618 płomienny 
krzyż, wznoszący się w powietrzu. Ku upa
miętnieniu przedziwnego zdarzenia ufundoW1 
w r. 1626 ten Dom Boży".

Skromny, w kwadrat zbudowany kościółek 
o białych ścianaoh, nakryty czarnym metale 
wym lukiem dachu, kryje wewnątrz kilka sta
rych fresków. Najciekawszy z nich przedstaw11 
zdarzenie, które poprzedziło budowę kap®!' 
Są na nim współczesne portrety Mateusza Ca* 
stellego i jego trzech synów.

O Caste-llim, jako .-architekcie króla P0,‘ 
skiego", wiemy niewiele. Tytuł ten otrzy®3. 
w r. 1614 od Zygmunta Wazy — w r. 1^ 
mieszkał podohno w Krakowie. Wydatna je?° 
działalność artystyczna przypada na czas P°‘ 
wrot-u do Włoch, gdzie zasłynął nie tyle j®0 
budowniczy, ile raczej jako sztukator, 20 
wspomnimy choćby tylko piękne jego sztuk3' 
terje, zdobiące prezbiterjum rzymskiej bazy®1 
santa Maria Maggiore. j. piętrz-

p r *  D L A  P . T . N A U C Z Y C IE L S T W A !!
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Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Tomasza 35, róg ul. św. Krzyża
poleca z wydawnictw z zakresu pedagogiki,

TREŚCI OGÓLNEJ. Jaros: „Rozwój fizyczny dziecka" .
Baranowski: „Pedagogika'4 . . . .  
Bielawski X.: „Zagadnienia wychowawcze" 
Binnet: „Pojęcia nowoczesne o dzieciach" 
Błaszczyński: „Korespondencja nauczyciela

z w ła d z a m i" .....................................
Borowski: „Wychowanie narodowe" . 
Bovet: „Instynkt walki. Psychologja - wy

chowanie" ............................................
Baumgarten: „Kłamstwo dzieci i młodzieży" 
Chmielewski: „Widnokręgi wychowawcze" 
Chrząszczewska: „Pogadanki z dziećmi

i wskazówki metodyczne" . 
Ciemniewski: „Poznanie i kształcenie cha

rakteru" l / I I .....................................
Claparede: „Psychologja dziecka i pedago

gika eksperymentalna" . . . .  
Dawid: „Inteligencja, wola i zdolność do

pracy" ............................................
— „O duszy nauczycielstwa" . 

Dąbrowski: „Nauka o dziecku" . 
Dobrowolski: „Nauczyciel, jako główny 

czynnik rozwoju szkolnictwa po.
w sz e c lm e g o " .....................................

Dybowski: „O typach woli" .
Dzierżbicka: „O uzdolnieniach zawodowych 

nauczyciela-wychów awcy" .
Falski: „Materjały do projektu 9ieci szkół

p o w s z e c h n y c h " ..............................
Gażynska: „Obnaży i myśli z praktyki wy

chowawcy" .....................................
Gąsiorowska: „Przegląd literatury histo- 

ryczno.populamej" . . . .  
Green: Psychanaliza w szkole"
Godecki: „O wychowaniu dzieci i kształ

ceniu s i e b i e " .....................................
Heilpurn: „Zasady dydaktyk; w zastoso

waniu do zadań kursów uzupełń." 
Helbnan: „Szkoły i zakłady dla dzieci anor

malnych jako kwestja społeczna" 
Hughes: „Błędy w nauczaniu", cz. I. .
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melodyki i dydaktyki.
1.50

Jaworska: „Pogadanki z miodemi nauczy
cielkami" . .' . .

Jaworskie J . i M.: „Cc i w jaki sposób opo
wiadać dzieciom młodszym i starszym" 

Jeleńska: „Metoda pierwszych lat nauczania" 
Joteyko: „Poziom inteligencji uczniów

gimnazjum niższego — badania
eksperym entalne".............................

Kerschensteinor: „Pojęcie szkoły pracy"
Key Ellen: „Stulecie dziecka" . . -■ .
Kisielewska: „Szkoła dzisiejsza a szkoła

pracy" ............................................
Kmiecik X.: „Praktyczne wskazówki o wy

chowaniu d z i e c i" .............................
Korczak: „Momenty wychowawcze" .

— „O gazetce szkolnej" . . . .  
Kosiński X.: „Pedagogika" . . . .  
Kot: „Dzieje wychowania" . . . .  
Kwiatkowski: „Uwagi o ustroju szkolnictwa

ogólnokształcącego" . . . .  
Laskowski: „Jeden dzień w szkole po

wszechnej" . . . .
Lipska-Librachowa: „Szkoła ludowa, jej 

zadania i c e l e " .............................
— „Rozumowanie dzieci" . .

Miklaszewski: „Nauczycielstwo szkół po
wszechnych ze stanowiska higjeny 
s p o ł e c z n e j " .....................................

Posadzowa: „Z metodyki wychowania
prziedszkolnego".............................

Regener: „Zarys dydaktyki ogólnej" . 
Rowid: „Szkoła twórcza".............................

— „System daltoński" . . . .  
Saxby: „Kształcenie postępowania" . 
Smoluchowska: „Wychowanie dziewcząt

jakiem jest, a jakiem być powinno 
Sośnicki: „Zarys dydaktyki" . . . .  
Spasowski: „Wykład pedagogiki" .

— „Wzorowe seminarja nauczycielskie"
— „Zasady samokształcenia" .
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Sopoćko: „Pogadanki — Obowiązki wzglę
dem o j c z y z n y " .............................

Staszic: „E d u k acja" .....................................
Stern: „Inteligencja dzieci i młodzieży" . 
Strzemeska i WeTyho: „Metoda wycho

wania przedszkolnego"
Szycówna: „Jak badać umysł dziecka"

— ,„Metodyka wypracować", cz. H. .
— „Ogólne zasady nauczania"

Tadd: „Nowe drogi wychowania artystycz
nego" . . . . .

„T eat do badania uwagi według B. Rourdona" 
Weryho: „Wskazówki dla osób zakładają

cych i prowadzących ochrony" .
We teka mp: „Samodzielność 1 radość twór

cza w nauce i wychowaniu" 
Wojciechowska: „O wychowaniu dzieci" . 
Woroniecki: „Katolicka etyka wychowawcza"

— „Wychowanie społeczne i praca 
społeczna"  .....................................

Zarzecki Ł.: „Wstęp do pedagogiki" . 
Zarzycki P.: „O wychowaniu"
Zieliński: „Religijno-moralne wychowanie

i higjena domowa".............................
Ziemne wic z: „Problemy wychowania współ

czesnego" ..................................   .
Żukiewiczowa: „Wychowanie przedszkolne. 

Wskazówki metodyczne" . . .

GEOGRAFJA.
Hrabyk: „Wskazówki metodyczne do nauki 

geografji w szkołę powsz.", cz. I. 
Janowski: „Pogadanki krajoznawcze" . 
Milata-Skrzypek: „Geografja Polski w for

mie lekcyj metodycznych" . 
Nałkowska: „Zarys metodyki geografii" . 
Rybka: „Ćwiczenia z globusem ziemskim

w szkole średniej".............................
Sadzewiezowa i Daszewska: „Metodyka

ćwiczeń praktycznych do pogadanek 
dla pierwszych klas szkoły powsz."

Kosztów opakowania nie dolicza się. — Przy zamówieniach zbiorowych dla szkół udogodnienia.
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Zemsta Aapa.
przekład Zofji Skolimowskiej.

W chwilę później, radczyni zeszła eto 
ogrodu, przekonać się ile zostało poziomek. 
Swoim zwyczajem, rzuciła wesołe „dzień 
dobry" Aapowi, który w jej oczach wzrastał 
w Wekkalu.

— I cóż Aapo, jakże się zapatrujesz, na 
naszego nowego kłusaka?

Aapo namyślił się.
— Hm... cóż o nim rzec dobrego?
— Widziałeś już kiedy osła?
— Ja? nigdy jeszcze nie widziałem. Jar- 

we.nsi.wu gadał po prawdzie, że przeszłego 
roku, jeździł po mieście osioł, zaprzężony 
do katarynki ale, ja go ta  nie widziałem na 
własne oczy, więc nie wiem, czy to prawda...

— Tedy, rzekła pani z uśmiechem, wie
rzysz w to jeno, co sam widziałeś?

— A i no. Mama mnie tego nauczyła. 
Ludzie, to łgarze — tak powiadała.

Nie wierz niczemu czego nie zobaczyłeś 
i nie sprawdziłeś wlasnemi swojemi ocza
mi.

— A więc, zobaczyłeś jednak osiołka 
z bliska. Czy nie milutki widok, jak galopu
je gościńcem z gronem dzieciaków?

Aapo nie odpowiedział odrazu.

— A ja myślałem, o z wał się z pewnem 
wahaniem, że prawdziwy konik...

— Kucyk, naprzyklad? Tak, tego chcie
liśmy zrazu, ale nie tak to łatwo dostać 
kuca na poczekaniu, wzięliśmy przeto osła 
na jego miejsce. Przyda nam sic, sądzę.

Aapo nadstawił uszu na słowa o przydat
ności ale nic nie powiedział. Bogaci.i ubodzy 
nie rozumieją się nawzajem. Była to również 
maksyma, wpojona mu przez matkę, z cza
sów jej życia w Wekkalu, jako wdowy po 
jedńym z czynszowmików klucza.

— Czy ten osioł... ma nazw/ę? zapytał 
po dłuższej chwili.

— Niezawodnie, zwie się Jolly Boy.
— Aha, odparł Aapo, z półuśmiechem. 

Łatwe było do pojęcia że ten śmieszny zwie
rzak imię ma również śmieszne, niepodobne 
do wymówienia ustom zwykłego śmiertelni
ka.

Atoli, jeśli wrodzona i jakby instynkto
wna niechęć Aapa. po wiszystkiem co wi
dział i słyszał kolo siebie, wzrastała do 
osiołka, natomiast zachwyt Magnusa i sióstr 
jego potężniał tak dalece, że rodzice musieli 
w ciągu popołudnia wkroczyć z surowemi 
zarządzeniami, aby dzieci nie położyły kre
su dniom Joly Boya zmuszając go biegać 
bez końca. Zostało tedy raz na zawsze naka
zane, że wszelkie spacery wózeczkieim będą 
się ściśle oznaczonych godzinach odbywać 
i nigdy nie przekraczać zielonego mostu 
„A nie każ mu galopować pod górę", ostrze 
gał radca.

Jolly Boy stał się przedmiotem.rozmów 
w Wekkali oraz okolicy. W popołudniowych 
godzinach i pod wieczór napływały wciąż 
ganśtki ciekawych, otaczając go w stajni, 
gdzie między krowami, wymachiwał ogo
nem. Tak, Jolly Boy został umieszczony 
z krowami nie z końmi, bądź z tego powodu, 
że łatwiej mu tam było sięgnąć do żłobu, 
bądź iż układano sobie spożytkowanie go 
w mleczami, .wprzegając go do mleczarskie
go wózka. Dziewki stajenme, po całodziennej 
robocie, jak dotąd żmudnej i nudnej, darzy
ły osiołka Bzczególnem zainteresowaniem. 

TJ widzów zaś, nad wiszelkiemi wraiżeniami 
górowało osłupienie.

Piękny stangret, Volanen, ustanowił się 
sam protektorem zwierzęcia. On, który za
zwyczaj trzymał się na uboczu, we wspa
niałej i nowocześnie urządzonej końskiej 
stajni, lub w wozowni między błyszczącą sta 
lą uprzęży, przepędzał wieczory w krowiar- 
ni. przy Jolly Boyu, gdzie doświadczonymi 
palcami, zbadał już każdy muskuł, nerw 
każdy, popielatego ciała zwierzęcia. Z wiel
ką obfitością szwedzkich wyrażeń imponują
cych tembardziej im mniej je rozumiano, 
oznajmił swoje zdanie o wieku Jolly Boya 
oraz o pewnych zgrubieniach na nogach, bę
dących prawdopodobnie...

Bez najmniejszego wahania odpowiadał 
na szereg zapytań dotyczących oślich zwy
czajów, oraz ich zdolności do pracy. Nie
skończoność jego objaśnień, mogła w słucha'

czach budzić wyobrażenie, iż niczem 
nie trudnił się w życiu, jak osłami, w rzecz? 
wistości zaś. był to pierwszy, jakiego 
dział. Atoli Volanen lubił odpowiadać na pij 
tania, puszyć się swą wiedzą, promieniowi0 
mądrością, wobec publiczności licznej i 
słuchanej. Lubił również miluchną Le®!! 
nrzybyłą między stajenne dziewki, i śmi^a 
tłumiącą aby nic nie stracić z jego wyj1'0, 
dów, w owych zaś chwilach, łatwo to poj?A 
Yolan-em przechodził samego, siebie ■ wy®0'

Wą" - : 'iAapo, z głęboką goryczą słuchał niesk0 
czonych rozhoworów Volanena, i widział \K 
błyszczące spojrzenia strangreta — orf0 
iście rosyjskich, — czepiały się małej, pnJ®?. 
nej osóbki Łempi, w zamiarach widocz01 
zalotnych.

— Tale, — opowiadał VoLanen, nie &L 
szcząc się zgoła o wrogie błyski, jak ich 11, 
szczędziły mu stalowe oczy Aapa, — istnej 
gatunki osłów, zwanych pospolicie muł3;00 
Bierze się klacz i osła, lub ogiera i
i do dwóch lat otrzymuje się muła, zwi® , 
silniejsze od konia a żyjące lat setki-, 
natura tak  mądra urządziła, że muły nie wb 
gą mieć potomstwa, inaczej bowiem, nh c 
służyłyby ludziom? J

— Ho, ho, — ten Volanen wie wszy^ 
ko — zaopinjowała stara Fina, fcucha1 '- 
czeladnia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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